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JE 103. — W Sobotę dnia 25. Grudnia 1830. 


Do czytelników gazety. 
żę Qd dnia 3, Stycznia roku nast. gazeta tuteysza, wyiąwszy dni niedzielne 
i uroczyste,” wychodzić będzie CODZIENNIE o godzinie 8méy rano. 
Prenumerata iest iak dotąd: i 
dla tuteyszych czytelników: 1 Tal. 183 sgr 
dla zamieyscowych: - ASIAIEY ś 
za którąto cenę gazeta» na wszystkich Urzędach Pocztowych całćy Monarchii za» 
„mawianą być może. - i 
Prenumerata exemplarza na papierze kancellaryinym wynosi 15 sgr. gwierćrocznie więcćy 
"0d powyższey ceny. — Nie naszą będzie winą, ieżeli dla późnieyszego zamówienia w ciągu bieżąe 
«ego kwartału, poprzedzaiące numera niebędą "mogły być przesłane, 
* Poznań, dnia 25. Grudnia. 1830. i 
Expedycja’ Gazet W. Dekera i Spółki, 
l Wypadki w ościenném Królestwie Polskićm zaszłe, niemiały wprawdzie w tuteyszéy 
prowincyi szkodliwego wpływu na publiczną spokoyność i bezpieczeństwo; pokładamy tóż zau- 
ie w mieszkańcach, iż się wywiążą z obowiązku wierności i posłuszeństwa Nayiaśnieysze. 
mu, Panni Pamiętni będą na wielokrotne dobrodzłeystwa, które Im oycowska piecza i łaska 
„Króla i Pana naszego zgotowała. Doszły nas atoli od rozmaitych władz doniesienia, Że czę. 
śdą niektórzy osiadli obywatele, częścią członkowie osiadłych familii, opuściwszy swoie dzie- 
dziny i siedliska, udali się taiemnie do Polski; że w'kilku mieyscach skryte odbywaią się scha- 
dzki, które wnioskować każą o celu, prawu przeciwnym ; nakoniec, żę w niektórych mieyscach 


t ćwierćrocznie ; 
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zgromadzaną ma być broń, co wśród teraźnieyszych okoliczności, przynaymnićy nieiakie pô“ 
deyrzenie wzbudzać musi. ż f 

Unikaliśmy wprawdzie dotąd wszelkich środków , mogących oznaczać nieufność w sp0 
sobie myślenia mieszkańców prowincyi tuteyszćy, i mamy prawo spodziewania się, iż tylko 
niektóre uwiedzione lub przewrotnóm i przesadzonćm zdaniem napoione osoby, pozwoliły 8i$ 
naprowadzić do podobnych bezprawnych kroków; z tém wszystkićm, odsyłaiąc do wydruko* 
wanych w dołączonym dodatku przepisów prawa *), zabraniaiących taieimnego oddalania się 
poddanych z kraiu i skrytych schadzek w zamiarze zakazanym, tudzież wszelkich kroków pu* 
blicznóy spokoyności i bezpieczeństwu szkodliwych — napominamy Ich, aby podobnych czy“ 
ńów unikali. 

Niechay osoby i familie, któreby w takowe występne przedsięwzięcia były wplątanć, 
pomną na niedolę i zgubę, na iakie siebie samych i rodziny swoie, przez podobne powinność 
obywatelskićy przeciwne kroki, narażają, oraz i na to, Że lubo do tey chwili niepostąpiono 
z tą surowością, iakićy prawo i okoliczności wymagaią, iż rygór ten wykraczaiącego niechyb 
i na nim spełnionym zostanie. 

Wzywamy także mocą nadaney nam przez Nayiaśnieyszego Pana władzy, wszystkich 
Mieszkańców tuteyszey prowincyi, niebędących w stanie wyłegitymować się dostatecznie z po* 
wodów oddalenia się do Polski i pobytu w tymże kraiu: aby w przeciągu 14stu dni, od dniś 
dzisieyszego rachniąc, do siedlisk swoich powrócili; w przeciwnym bowiem razie cały ich ma- 
„iątek, czy się składać będzie z dóbr ziemskich lub innych posiadłości, na rzecz rządu naty 
miast pod sekwestracyą wziętym zostanie, a gdyby i powtórne wezwanie w tćy mierze było bę% 
skutecznóm , ówczas ich osoby i posiadłości w duchu prawa traktowanemi będą. pa 
pów Nakoniec polecamy ninieyszćm nayściślóy wszystkiim . Władzom woyskowym i cywil 
nym tuteyszćy prowincyi: ażeby na osoby, naruszające iakimkolwiek bądź sposobem publi 
czną spokoyność i bezpieczeństwo , baczne miały oko; a skoro ich przewinienie okaże się nie“ 

„wątpliwem, osoby takie, używszy wszelkich służących sobie środków, aresztowały i do podpi“ 
sanćy Kommendy generalnćy oddawały. © 

w Poznaniu dnia 21. Grudnia. 1830, 

Generał kommenderuiący 5tym Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa 
korpusem. ' Poznańskiego. , 


Fv, Róder. Fłott well 


w a 


*) Są iako nadzwyczayny dodatek dołączone, 


| arenema ame 


Wiadomości kraiowe, Posłowie i Deputowani prawie w zupełnym 
$ komplecie, bo tylko 5 niedostawało. Zgro* 
Z Berlina, dnia 21. Grudnia, madzeni Posłowie i Deputowani zaprosili na 


przód naystarszego wiekiem JW. Walchno: 
wskiego, aby zaiął mieysce Marszałka di$ 
przewodniczenia obradom. Wniesiono gło” 
sy, aby się Izba zaraz konstytuowała, Po 
przymówieniu się wielu członków, za, twe 
dzież przeciw temu, by ukonstytuowanie ode 


-. Wiadomości zagraniczne, — łożone być mogło do przyszłego wtorku, iš 
; = ko dnia z Dyktatorem umówionego na otwaf* 


N. Król: raczył dotychczasowego Prezy- 
denta Regencyi Flottwell w Kwidzynie, 
-Naczelnym Prezesem Prowincyi Poznańskićy 
mianować, 

ę i WARAMAAARANARANAŃ 


EE Królestwo Polskie, ©, eie solenne: Seymu, Izba nakoniec po przy” 
Z Warszawy, dnia 19. Grudnia. mówieniu się JW, Ostrowskiego, iż sam pa* 


Dnia wczorayszego popołudniu zebrali sig rządęk obrady, tego wymaga; uznała sig 


„Tania oyczyzny: 1) 


8ummy. 
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ukonstytuowaną, a dla sołennego otwarcia 
eymu, posiedzenie swe wedle Życzeń Dy- 
ktatora do dn, 21. b. m. odroczyć zezwoliła. 
Izba Poselska przed udaniem się do sali Se- 
natu, uważała być rzeczą konieczną, przyjąć 
l ogłosić rewolucyą rozpoczętą: za narodo- 
wą, za powszechną. Nastąpiło to iednomy- 
ślnie przy powtarzanym odgłosie: s Niech 
yie Polska! niech Żyie wolność, niepodle- 
głość!« JW. Władysław Hr. Ostrowski zo- 
Slał iednomyślnie obrany Marszałkiem, i, po 
złożeniu podziękowania prezyduiącemu tym- 
czasowo JW. Walchnowskiemu, wezwany Zo: 
Stał do zaięcia mieysca. Obrany Marszałek 
podziękowawszy za położone w nim zaufa- 
nie, wynurzył w końcu życzenie, aby Seym 
pod szczęśliwą wróżbą rozpoczęty, ukończył 
Się jeszcze pomyślniśy, Nakoniec odroczył 
Marszałek posiedzenie*do dnia 21, W którym 
otwarcie uroczyste ma nastąpić. Po solwo- 
waniu sessyi w Izbie poselskićy przez Mar- 
8załka, przed wyiściem Izby do Senatu, ie- 
szcze Marszałek w zabranym głosie oświad- 


€zył: iż z względu na potrzeby kraju i konie- 


Czność oszczędności, tudzież potrzebę wspie- 
Zrzeka się renufneracyi ; 
iaka na reprezentacyą Marszałka ze skarbu 
iest wyznaczona; 2) Że oddaie wszystkie 
swoie konie, i dla tego pieszo przychedzić 
na sessyą będzie; 3) Ze prócz tego na po- 
trzeby oyczyzny ofiaruie 30,000 zł, w listach 
zastawnych. Z oświadczenia iego korzysta- 
iąc, ofiarowali również: JW. Jezierski Stani- 
sław 30,000 zł. w listach zast. i inni znaczne 
Po ogłoszeniu odroczenia udała siç 
Izba poselska do sali Senatu, gdzie ią koło 
Senatorów, pod przewodnictwem JO. Kięcia 

dama, oczekiwało. JW. Marszałek izby 
Poselskiéy zdał sprawę z dzisicyszćy narady, 
a po zabraniu głosów, również i Senat iedno- 
myślnie rewolucyą uznał za narodową. Po- 
czem i Senat także zgodził się na odroczenie 
otwarcia uroczystego Seymu do d. 21. 

Dziś ogłoszona została odezwa Dyktatora, 
składającego władzę, którą dotąd piastował. 

Rząd tymczasowy postanowi; iż z każdych 
50 dymów wieyskich i mieyskich dostawio- 
nym będzie jeździec ubrany i uzbroiony. — 
W stósunku powyższym Województwo Kra- 
kowskie dosiawi jeźdźców 949; Sandomier- 


skie 1029, Kaliskie 1393 i t- d., razem 9637- 
jeźdźców. ; : 

Z powodu poprzylepianych po rogach ulje 
karteczek bez podpisu, obeymuiących mylve : 
wiadomości i zachęcanie do przeciwnych po- 
rządkowi działań, Rada Municypalna wyda- 
ła obwieszczenie, w którem ostrzega mie- 
szkańców stolicy, iżby do podobnych poką-. 
tnych, przes źle myślących rozszerzanych 
wieści, żadney nieprzywięzywali wiary, 

W celu zniweczenia podanćy do różnych 
pism peryodycznych wiadomości, - iakoby 
w Królestwie Polskićm było 5090 szpiegów, 
a w saméy Warszawie goo, uwiadomia ko-, 
mitet (rudniący się przeyrzeniem papierow 
agentów policyi taynóy, iż znalazł właśnie 
xięgę sposobem alfabetycznym ułożoną, au 
agenta policyi Szleja zabraną, w którey znay- 
duie się podobna liczba osób zamieszczonych, 
lecz xięga ta nosi na samym początku nastę: 
puiący napis: „Skorowidz alfabetyezny człon 
ków honorowych J. G. K, Mei Urzędników 
cywilnych i duchownych Królestwa Polskie- 
go na r. 1826.*  Xięgę tę, w którćy zamie- 
szczone są także damy honorowe, osoby, 
które ią widziały, nim została Kommissyi od- 
daną, wzięły za listę szpiegów i ztąd fałszy- 
we wieści o różnych osobach rozsiewane zo- 


"stały, 


Generał brygady Julian Sierawski, miano- 
r iest Kommendantem twierdzy Zamo- 
cia. 

Mówią, pisze Kuryer Warszawski, że. 
obywatele wszelkich prowincyy dawnćy Pol- 
ski, mieszkaiący w Paryżu, przyślą znaczne 
ofiary swćy oyczyznie; zapewne do ich li- 
czby należeć będzie Hr. Tyszkiewiczoway 
siostra Xcia Józefa (więc ieszcze Żyie?). 

W drukarni Gałęzowskiego wyszło dzieło 
pod tytułem: „Wielki tydzień Pola», 
ków, obeymuiące opisanie teraźnieyszćy re- 
wolucyi. 3 

Akademicy z Krakowa przybywaią do Wam - 
szawy. TEn 

Sądy rozpoczęły swe czynności. : 

Przybyły tu d. 16. m. b. Pułkownik Hauke . 
wyiechał papowrot do Petersburga. i ; 

Kapitan Trębicki został przy Cesarzewiczu, 

Pan Felix Bentkowski -złożył w redakcyi 
Kuryera Warszawskiego 1000 złipoleg 
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% celu użycia ich na uekwipowanie podcho- 
rążych i podoficerów świeżo awansowanych 
na oficerów, którzyby wsparcia takowego po- 
trzebowali. 

‘Kuryer Warszawski z d. 16. m. b. za- 
wiera co następuie: „Jutro w Sądzie Spra- 
wiedliwości Kryminalnćy wojew. Mazowie- 
ckiego, rozpocznie. się ważna interesniąca 
sprawa, przeciw byłym urzędnikom kasso- 
wym Komumiesyi województwa Krakowskiego,” 
o przeniewierzenie się w urzędzie; deficit 
wynosi przeszło 200;000 złt, * 

: Wyszedł z druku noworocznik dla 
dzieci, poświęcony pamiątce powstania na- 
rodu Polskiego w d. 29. Listopada, z stóso. 
wną do dzieci przemową,  Ozdobiony iest 
na czele wizerunkidćm Dyktatora Chłopickie- 
go i pięknemi rycinami narodowemi, 

"Dnia 10. m. bież, zebrali się obywatele 
powiatu Radomskiego do miasta Radomia 
i złożyli liczne ofiary, między innemi 
przeszło 12000 zit. pol. w gotowych pienię- 
dzach, a prócz tego ofiarowali swoim ko- 
sztęm wystawić pułk kawaleryi, 

"Ooegday i wczoray pułki wszelkićy broni 
wychodziły z Warszawy. 

Mieszkańcy Warszawy wszelkich stanów, 
pracuią nad wzniesieniem okopów na Pradze. 

W tych dniach wiele pism ogłosiło uwagi, 
czy Seym ma nadać nieograniczoną władzę 
Dyktatorowi, lub nie, 7 

O pobycie Hr. Krasińskiego niema pewnéy 
- wiadomości. Mówią, że syn iego Zygmunt 
niezwłocznie wróci z zagranicy I swym ko- 
sztem utworzy pułk, w którym iako Żołnierz 
zostawać będzie, 

W dniu 13. b. m. i6letnia Polka maiąc w 
Banku kapitał w ilości złot.'1000, ten wraz 
z procentem zł. 8 gr. 20, złożyła przez swoią 
opiekunkę na ofiarę oyczyzny, a mianowicie 
na szarpie dla rannych w ićy obronie, żąda- 
iąc, iżby imię ofiaruiącćy niebyło podane do 
wiadomości publiczney, 

Dnia 15, b. m. złożono na ręce Dyktetora 
kosztowną tabakierę i pierścień brylantowy, 
celem spieniężenia takowych za pośredni- 
etwem Banku na obecne oyczyzny potrzeby, 
Ofiary te otrzymał Bank do stósownego z ta. 
kowemi podług Życzeń ofiaruiącćy osoby pos 
stąpienia, - 


g 


Dnia 17, m. b. roletni syn właściciela dó* 
mu z ulicy Spadek, bawiąc się karabinem na* 
bitym, postrzelił przypadkowie chłopca 12 
lat maiącego, z służby utrzymuiącego się, któ: 
ry nazaiutrz po urznięciu mu nogi zakończył 
Życie w szpitalu 5go Ducha. 


Na ostatnich targach Warszawskich płacoa 
no za korzec Żyta zł od 17 do 20. Pszenicy 
od 24 do 27 i pół. Jęczmienia od 13 i pół 
do 16, Owsa od 7 do 8i pół. Siana furę 
iednokonną od 13 do 20. Słomy fvrę od 7 
do 8 zł, 


Z dnia 20. Grudnia. 


Dziś rano Izby Seymowe maią się zebrać 
i zapewne Dyktatorstwo temu Mężowi, w któ» 
rym oyczyzna położyła zupełną ufność, ode 
daném zostanie. 

Szef sztabu Reg. Woy. siły zbroyney pa 
lewym brzegu Wisły, Podpułkownik Zieliń.- 
ski, umieścił w pismach tuteyszych następu- 
iące obwieszczenie: „Gdy niektórzy ofice> 
rowie po otrzymaniu nominacyi do gwardył 
ruchomych, dotychczas niezgłosili się do bae 
talionów lub szwadronów, do których prze 
znaczonemi zostali, a przezto tamuią uzupeł= 
nienie organizacyi onych;. mam honor ich 
wezwać, iżby bez zwłoki czasu pospieszyli 
zameldować się swym dowódzcom, w przeci» 
wnym bowiem razie, mieysca ich przez ine 
nych zaiętemi zostaną.* 

Za kilka dni urządzonych będzie 5 nowych 
bateryy artylleryi, Fabrykanci broni w War- 
szawie i na prowincyi i rękodzielnicy rządo- 
wi pracuią z nadzwyczayną gorliwością i po< 
spiechem, Co godzina przybywa znaczna 
ilość oręży. 1 

W Suchedniowie tworzy się szwadron ele. 
wów górniczych; munduruią się własnym 
kosztem; godłem ich iest: śmierć lub zw y- 
cięztwo. : $ 

Pięciu Warszawskich fabrykantów piwa, 
iako to: Gierszon, Kiiok, Orłowski, Szyma- 
nowski i Fr. Wołowski, na własne Żądanie 
upoważnieni zostali do kontrolowania wszy: . 
stkich innych takowych fabrykantów, i w ra- 


„zie odkrycia defrąudacyi, do ukarania de- 
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fraudanta zamknięciem na zawsze ' browaru 
ego, > 

X, Korneli Łyko, dawnićy oficer woysk 
polskich, dziś Przeor Karmelitów bosych, 
z całym Konwentem onegday pracował przy 
okopach na Pradze, sk 

Po otrzymaniu, przez Pułkownika Hauke 
ommunikacyi od Cesarza, Dyktator wysłał 
kuryera do Generała Rozena, z oświadcześ 
niem, że ieśli z korpusem swoim wkroczy 
W granice Królestwa, nieczekaiąc na nowe 
polecenia, iakie mu zapewne przyśle Monar- 
cha po otrzymaniu dokładnieyszych wiado- 
Mości z Warszawy., Polska krok ten za wy- 


powiedzenie woyny przez Rossyą uważać , 


będzie, a on odpowiedzialnym się stanie Ce- 
Sarzowi za wszelkie ztąd wyniknąć mogące 
nieszczęścia. 

Adjutant Hr. Zamoyski wysłany od Dykta- 
tora do Generała Rozena, wczoray wrócił. 
Słychać, że Generał Rozen oświadczył, iż 
Zostaiąc pod dowództwem Wielkiego Xięcia, 
nic bez iego rozkazu działać piemoże. _ 

"Spółpracownikami Kuryera Polskiego 
SQ obecnie: PP. Joachim Lelewel, Wincen- 
ty Niemojewski, Bonaw. Niemojewski, Lu- 
dwik Osiński, Albert Grzymała, Kaź. Bro» 
damski; Piotr Wysocki, Zwierkowski, Artur 
"Czarny Zawisza, Jozafat Bolesław Ostrowski, 
Alex, Kaź. Pułaski, Maur, Mochnacki, Boh- 
dań Zaleski, Baz. Mochnacki, Fran, Zakrze- 
wski, Ludw. Nabielak, Jan Lud. Zukowski, 
Marceli Pomaski, (Redaktórami odpowie- 
dzialnymi Maur. Mochnacki i J..L. Zuko- 
wski.) Dziennik ten umieszcza teraz wiele 
rozumuiących artykułów, stycznych z obe- 
cnóm rzeczy położeniem. 

"Generał Szembek obeymuie dowództwo 
przednićy straży. W iego mieysce Generał 
Wojczyński mianowany Gubernatorem sto- 
licy, - . .. 

"Teraźnieyszy pierwszy Minister Anglii, 
Lord Grey, był niegdyś osobistym przyiacie- 
lem Kościuszki. 

Generałowie Kniaziewicz i Paszkowski, są 
tu spodziewani, 

Podpułkownik Gerytz, potomek Tella, two- 
z wolnych strzelców czyli piekielny 
iufiec. 


Obecni w Warszawie Biskupi Prażmowski 


i Manugiewicz powzięli zamiar przestania; . 
w teraźnieyszych okolicznościach, na pensyi © 
15,000 zł. rocznie. ; a 

Leon Małachowski złożył na potrzeby kra- 
iowe 150,000 złotp. ci 

Komitet dla przeyrzenia papierów policyř 
taynćy ogłosił co następuie: „Gdy wiele 
osób zgłasza się do Komitetu, wyznaczone 
go dla przeyrzenia papierów policyi taynty, 
o wydawanie im Świadectwa dla zasłonienia 
się przed opinią publiczną, iż niesą zamie» 
szczeni ha liście agentów téyże policyi, gdy 
nawet niektóre władze Żądaią w tym wzglę: 
dzie obiaśnień; Komitet ogłasza ninieyszćm 
publicznie, iż do zadosyć uczynienia tako 
wym Żądaniom bynaymnićy nieiest upowa» 
Źniony, zaymuie się tylko poruczonemi sobie 
obowiązkami, z których skoro się wywiąże, ` 
nieomieszka natychmiast złożyć stósownego 
raportu rządowi, a ten dopiero postanowi 
względem wykrytych osób to, co za potrze- 
bne i za właściwe w dzisieyszych okoliczno= 
ściach uzna,* 

Przedaią tu złote pierścienie z godłami 
wolności, 


-Rossya, 

, Z Petersburga, dnia 14. Grudnia. 

Cesarz JMć trzymaiąc się stale prawidła po- 
dawania do powszechney wiadomości wszel- 
kich występnych zamachów dążących do za- 
kłócenia publicznego pokoiu i porządku, nays 
wyżćy rozkazać raczył ogłosić treść doniesień 
otrzymanych od J. C, M. Cesarzewicza z dnia 
30. Listopada i 1. Grudnia, o haniebnćy zdra- 
dzie dokonanćy w Warszawie. Doniesienia 
te zawieraią następne szczegóły: Dnia 29. Li- 
stopada o wpół do ósméy wieczorem zbroyną 
kupa pieszych podchorążych i ludzi w cywil- 
nym ubiorze udała się do Belwederu (mieysca 
zwykłego pobytu J. Œ. Mści) i po kilku wy: 
strzałach pod samemi oknami pałacu, wdarła 
się do pokoiów Cesarzewicza. — Tam z orę- 
żem w ręku rzuciła się na służących, z któ- 
rych wielu ciężkie odniosło rany, Generał- 
Porucznik Gendre znayduiący się podówczas 
w Belwederze zabity , a Wice-Prezydent War- 
szawskiey policyi Lubowidzki ciężko ranio- 


ny. W tym samym czasie wybuchnął rokosz 
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w woyskach polskich, mianowicie w 4tym puł- 
ku piechoty, batalionie saperów i 9 oddzia- 
łach grenadyerów, Ze strony Cesarzewicza 
dowódzcom woysk rossyiskich zwardyi w W ar- 
szawie będących dane były surowe rozkazy, 
ażeby nie zaczynali żadnych zaczepnych dzia- 
łań, i przestawali iedynie na odparciu napa. 
dów, które na te woyska mogły być wymierzo- 
"ne, Pólk Wołyński gwardyi, w drodze do 
wielkiego woyskowego placu, naznaczonego 
za ipunkt zbiorowy dla całey piechoty gwar- 
dyiskićy, był oskoczony przez 4. pułk PE: 
ty polskićy i stracił w zabitych i rannych do 30 
ludzi, lecz broniąc się mężnie doszedł do 
pizeznaczonego stanowiska. Wkrótce potćm 
zbroiownia Warszawska opanowaną została 
przez powstańców, a broń rozdana między 
pospólstwo dla zachęcenia go do uczestnictwa 
w buncie. W ciągu dn. 30. zaburzenie w War- 
szawie stopniowo wzrastałoi wspomnione wy- 
żey polskie woyska liniowe, czynnie dopo- 
magały powstańcom; lecz połk polski strzelców 
konnych gwardyi niezachwianą swą stałością, 
dotąd.bez przerwy dawał dowody nieograni- 
czonego przywiązania, wierności i męztwa, 
wałecznie odpieraiąc wszystkie wymierzone 
przez rokoszan napady. — W takim stanie 
rzeczy, aby okazać, Że kroki nieprzyiacielskie 
rozpoczęte zostały przez samych powstańców, 
J. G, M. Cesarzewicz uznał za przyzwoitą wy- 
stąpić za Warszawę, i dnia I, Grudnia w Ocze: 
kiwaniu dalszych wypadków, ze wszystkiemi 
woyskami rossyiskiemi, tudzież polskiemi, 
które wiernemi pozostały, stanął obozem przy 
wsi Wierzbie o 2 wiorst od miasta. — Woy- 
ska te składaią się z pieszych pułków gwardyi 
Rossyiskicy: Litewskiego i Wołyńskiego, z 
13 rot gwardyi pieszćy polskićy, z całey iazdy 
gwardyiskićy i artyleryi pieszey. Polska arty- 
lerya konna, przeszła na stronę burzycieli. 
W ciągu tych wypadków przez zbuntowanych 
zostali zamordowani od woysk polskich: Gen. 
Artyleryi, Minister woyny, Hr. Hauke, na- 
czelnik całćy piechoty, Generał piechoty Hr, 
Stan. Potocki, Generałowie brygady: zostaiący 
w głównym sztabie J. C. M. Trębicki, sprawu- 
iący obowiązki szefa głównego sztabu woyska 
polskiego Siemiątkowski, Dowódzca 2. bryga- 
dy 7. dywizyi piechoty Blumer i Szef sztabu 
artyleryi półkownik Męciszewski; z woysk ros- 


, 


syiskich , oprócz Generała Gendre, zabity zo 
Btaiący przy Cesarzewiczu podpółkownik Zas8.. 
W Warszawie, aż do chwili wysłania niniey* 
szych doniesień, wszystko działo się w imie 
niu J, Cesarskiecy Mci, i niektóre osoby, we-- 
zwane przez rząd mieyscowy do uczestnictwa. 
w sprawach, nie inaczćy przyięły rozdane im 
obowiązki, iak na skutek rozkazów danych w 
imieniu N. Pana. — Natychmiast po otrzyma» ` 
niu tych smutnych wiadomości, Cesarz JM6 
postanowił naysurowsze i nayskutecznieysze 
środki maiące na celu poskromienie buntu 
Warszawskiego i przywrócenie spokoyności« 
Przeto oddzielnemu korpusowi litewskiemu 
rozkazano niezwłocznie całą massą wstąpić w 
granice królestwa Polskiego. īwszy korpus 
piechoty i 3ci odwodowy korpus iazdy są iuż 
w marszu ku granicom, gdzie pozostaną roz= 
łożone dla wspierania zaczepnych działań, w 
razie potrzeby. Stanowiska Igo korpusu pie: 
choty w guberniach zachodnich niezwłocznie 
zaięte zostaną przez inne woyska, z głębi. 
państwa nadciągnąć maiące, — Te smutne 
wiadomości Cesarz JMć będąc na paradzie 9. 
Grudnia ustnie raczył opowiedzieć obecnym. 
Generałom i Oficerom, słowami pochodzące: , 
mi z głębi oycowskiego serca. _ Wzruszenie 
którem Monarcha był przeięty, udzieliło się 
słuchaczom; wszyscy ze łzami rzucili się do 
uściskania nóg i rąk N, Pana i zgodnym okrzy- 
kiem ponowili przysięgę niezachwianćy i nie- 
ograniczonćy wierności. Monarcha dodał: 
„Proszę was Panowie, nie nienawidzieć Po- 
laków, są to nasi bracia, Sprawcami tego 
buntu są nieliczni źle myślący ludzie, Mam 
nadzieię Że przy pomocy boga, skończymy 
wszystko ku lepszemu.“ :Oycowskie serce 
Monarchy przeczuwało, Że rozruch sprawiony 
iest przez nieoświecone pospólstwo i małą 
liczbę niewiernego woyska, poduszczonego 
przez niespokoynych ludzi. | l 
N. Cesarz odebrał 11, Grudnia-od J. C, M. 
Cesarzewicza dalsze doniesienie o stanie rze» 
czy w Warszawie. Doniesienie to wyprawios 
ne dnia 2. Grudnia zawiera następujące szcze- 
góły: Trzymaiąc się ściśle prawidła przyięte- 
go w samych początkach buntu, ażeby tym» 
czasową nieczynnością przeciwko powstańcom 
oddalić wszelki powód do mylnych wniosków 
o rzeczywistych przyczynach buntu, i tem sar 


„wę pod Willanowem. 


"rów Korfa i Gerstencwei 
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mem dopomódz do wykrycia celu powstań- 
„ców, J. 0. M. Cesarzewicz zalecił powtórnie 


naczelńikom woysk przy nim znayduiących się, 


ażeby nie przedsiębiorąc Żadnych stanowczych | 


kroków , odpierali tylko ze stałością wydarzyć 


Się mogące napady. — Stósównie do tego J. 


C. M: Cesarzewicz zostawał na dawnćm stano- 


„wisku przy wsi Wierzbie, i otworzył zerwaną 


przez powstańćów kommunikacyą między 
dwoma brzegami Wisły, urządziwszy przepra- 
W tymże czasie liczba 


woysk zostaiących przy J, C. M, Cesarzewiczu 


pomnożoną została przybyciem karabinierskich ; 
rot 1, i 3, pułków polskich strzelców, 1 grena- , 


dyerskiey roty 6 pułku piechoty. — Nadto z 
niesłychaną prędkością przybyła do.J. C. M. 
Gesarzewicza pod dowództwem Generał Majo- 
iga 5 bateryina Tota 
Rossyiskićy gwardyi, stoiąca w Gorze, 4, mil 
od Warszawy, Z nią razem znayduię się dzi- 
sidy przy Cesarzewiczu 28 dział, Żywność 
dla wszystkich tych woysk została dostatecznie 
opatrzoną w skutek rozrządzeń Cesarzewicza. 
Rozruch w Warszawie w ciągu tego czasu u- 


'cichł iuż nieco. Z pewnością nieiaką twierdzić 


można, że większa część ludności tego miasta 
nie naleźała do buntu. Grabież i swawole z 
początku przez buntowników popełnione, u- 


` krócone zostały czynnością byłego woysk pol- 


` 


Pospolitego męztwa, 


skich Generała Chłopickiego, który. z pomocą 
dobrze myślących ludzi usilnie się. przykładał 
do przywrócenia wewnętrznego porządku. w 
mieście. W tymże celu wydała odezwę i kom- 
missya rządu Królestwa. -J. C.M, Cesarzewicz 
oddaie teraz sprawiedliwość niezachwianćy 
wierności pułku strzelców. konnych PRE 
gwardyi, i męztwu z iakiem przedarł się do 
woysk J. C, M. Cesarzewicza przez tłumy po- 
wstańców.  Szczególniey Półkownicy, tegoż 
pułku Adjutant J. È. Mci Jagnin, Zielonka, i 
podpółkownicy iego Miller iSkarzyński, zwró- 
cili na siebie Jego uwagę przez, swoię gorli. 
wość, Również odznaczył się przykładem nie- 

Turno. Z pochwałą 
wspomina też J, CG. M; Cesarzewicz półkowni- 
ka Czarnowskiego, który wśród powszechnego 
tozruchu, utrzymał podwładnych w naylep- 
szym porządku. Generałowie woysk polskich: 
Rożniecki, „Hr. W, Krasiński i Kuznatowski, 
dopełnili obowiązków z przykładną wiernością 


* Esakowa i Engelmana, 


izapałem; Gen. Izydor Krasiński, Malecki i 
Redel pospieszyli także pód rozkazy J. GQ, M. 
Cesarzewicza, : J. C. M, zaświadcza też o mę- 
ztwie Adiutantów: swoich, z których Podporu- 
cznik Hogei raniony LĄ ramie, i Adjutan- 


“ta J. C. M. W. X. Michała półkownika Na- 


szczokina. Powstańcy zalrzymuią w Warsza- 
wie: Generał Adjutanta Richtera, Gen. Maj, 
Schwytano ich kiedy 
wychodzili ,z domów dla obięcia dowództwa 
powierzonych gobie oddziałów, Rownie zo- 
stają więzieni; Flige] - Adjutant S7tabu Rot- 
mistrz Buturlin, 1,Adjutant J. C. M. Cesarze- 
więza Sztabs- Kapitan Gresser, poymani w 
czasie wypełnienia poruczonych im czynności. 
W liczbie Generałów zabitych opuszczono w 
pierwszem doniesieniu J. ©. M, Cesarzewicza 
Generała Brygady Nowickiego, i niewspo- 
mniano o Generale Brygady Bontamie, o któ- 
rym dotąd Żadney nie ma wiadomości, 

Dnia 12. m, b, w nocy przybył do tuteyszóy 
stolicy Generał Feldmarszałek Hrabia Dybica- 
Zabałkański, on tain : 


Niem © y. i 
Austrya, Na'32 posiedzeniu zbiorowěm 
Seymu, dnia 4..Grudnia,. czytano Stanom wę- 


gierskim różne odpowiedzi cesarskie, . Co się 


tycze całości państwą (wyrażona w tych odpo- 
wiedziach) kwestya ta „przez wcielenie Dalma- 
cyii Galicyi iuż pod;dniem 24. Września, Z0- 
stała poczęści załatwioną. Co do wcielenia 


„innych hrabstw i powiatów, późniey stanie u- 


chwała. N, Cesarz potwierdza dane w latach 
1790 i 1791 przyrzeczenie, iż ceny soli tylko 
za zniesieniem się z Seymem: podwyższone 
być mogą; w dowód zaś przychylności N. Pana, 
cetnar soli zniża się teraz w cenie o 30 krayca- 
rów: — N, Pan starać się będzie zawsze 0 ta- 
trzymanie niezawisłości i czynności królewsko- 
węgierskićy Izby dworskićy. — Jaką N. Pan 
pieczołowitość okazuie w celu przywrócenia w 
kurs monety brzęczącey, i z iaką usilnością i 
ofiarami skarbu uskutecznia się wykupywanie 


'pieniędzy papierowych, wiadopo, wszystkim; 
e 


dla'tego Życzy sobie N, Pan, ażeby Stany sey- 
muiące uspokoiły się oycowską pieczołowito- 
ścią N. Pana, który oraz powtarza uroczyste 
przyrzeczenie, iż nigdy więcćy pieniądz pa» 


u 
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ierowy narzuconéy wartości nie będzie w o- 
ieg puszczonym, i Że wkrótce nadeydzie 
"czas, gdzie tylko pieniądz konwencyiny wyłą- 
cznie w obiegu będzie. — N. Panu nader iest 
przyiemnie, Że ięzyk węgierski pod panowa- 
niem iego tak zakwiił; N: Pan, nie nadwerę- 
Żaiąc zasad wyrzeczonych w odpowiedziach z 
dnia 22. Lipca 1792 r. zezwala na to, ażeby 
' Król. Rząd namiestniczy nie tylko odpowiadał 
w.ięzyku węgierskim władzom piszącym wtym 
ięzyku, ale nadto aby wszelkie rozrządzenia 
w tym ięzyku rozsełał, « Wyiątek stanowią tu 
okolniki. Również ma Sąd Królewski w spra- 
wach węgierskich zaapellowanych wydawać 
wyroki w iczyku węgierskim, wszystkim in: 
nym sądom wolno po ukończeniu tego Seymu, 
odbywać sprawy w lęzyku węgierskim; iednak- 
Że te sądy, w których dotąd ięzyk ten nie był 
używanym, upoważnione są do ogłaszania 
wyroków w łacińskim lub węgierskim ięzyku. 
Nikt nie będzie mógł pozyskać publicznego u- 
rzędu, kto nie posiada doskonale ięzyka wę- 
gierskiego, wyjąwszy atoli urzędników, którzy 
już posady maią, również po upłynieniu 3ch 
lat patent na adwokata nie będzie wydawanym 
nieposiadaiącemi ięzyka węgierskiego, Wre- 
szczie przedmioty przekładanę pod rozwagę 
N. Pana liny Być w łacińskim ięzyku pisane; 
"toż samo rozumie się o korrespondencyach z 
dziedzicznemi kraiami N, Pana. -— Reskrypt 
Cesarski mówi dalćy: ponieważ termin pra- 
wny, w którym Seym obecny ukończonym 
być miał, iuż upłynął, i Żeby nabór do woy- 
' ska jeszcze podczas zimy mógł nastąpić, prze- 
to N. Pan raczył naznaczyć ukończenie Seymu 
na dzień 18. Grudnia, i zalecił, ażeby przed- 
mioty, które jeszcze N. Panu przełożone być 
matą, hiezwłocznie zostały przesłane, iako- 
“też, Żeby przygotowano proiekta do praw, al- 
“bowiem N. Cesarz w dniu wspomnionym bę. 
dzie osobiście w Preszburgu i nada sankcyą 
"Królewską uchwalonym prawom. 


"Niderlandy, 
1.30 Z Bruxelli, d, 16. Grudnia, 
©" Na wczorayszćm posiedzeniu Kongresu 
‘uchwalono w 148 przęciw 64 kręskom, iż 
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Belgium prócz Izby Deputowanych ma także 
mieć Senat. 

Pan van de Weyer wyiechał dziś do Pary- 
Ża, zkąd poiedzie do Londynu, 

W Ruremonde znayduie się około 3000 lu- 
dzi pod rozkazami Generała Mellinet, W Bree 
liczą 400 Belgiyczyków. Cały kanał Herzo* 
genbuszski obsadzony iest do pewnćy odle- 
głości Belgiyczykami. W: Venloo iest około 
2000 ludzi naszego woyska; 60 dział rozmai+ 
tego wagomiaru broni miasta. Przed podda: 
niem miasta Hollendrzy zagwoździli prawie 
wszystkie działa. 


- 


Włochy. 
, Z Rzymu, dnia g. Grudnia, 

Dnia 4. m. b. odbyli Kardynałowie w Wa- 
tykanie pierwszą zwyczayną kongregacyą. 
Dnia 3. zaczęło się w kościele Ś. Piotra na. 
bożeństwo żałobne za zinarłego Papieża; 
w wiadomym porządku, 

, Onegday przybyli tu Kardynałowie Testae' 
ferrata, Biskup Senigalii i Bassi, Arcy - Bie 
skup Benewentu, i 

Dnia 14ga m. b, rozpocznie się Gonclave 

w Kwirynale. 


Tu r e a. 

Z Konstantyńopola, d., 25. Listopada, 

Dnia 13. m. b, Poseł Angielski, Pan Ro- 
bert Gordon, podał Sułtanowi nowe listy 
wierzytelne. — Dnia 23. otrzymał Generał 
Hr. Guilleminot, Poseł Francuzki, potwier- 
dzenie w swoim dotychczasowym urzędzie: 
— Dnia 12. przybył tu Don Antonio Norid- 
szan, mianowany Arcybiskupem. katolickich 
Oramianów w państwie Ottomańskićm, 

Sułtan nadał Kniaziowi Miłosz - Obreno. 
wiczowi dostoyność Xiążęcia Serbii, dziedzie ' 
czną w iego rodzinie. Wydał także Chatti- 
Szerif do Baszy Belgradzkiego, obeymuiący 
nadane narodowi Serbiańskiemu przywileie, 

W Alexandryi odczytano dnia 18, Sierpnia 
ferman Sultans, mocą którego wyspa Kandya 
wcieloną została do baszostwą egipskiego. 


(92, (Dodatek biyczoyny i nadzpyczany.) 


DODATEK 


do 
Xięstwa 


Gazety Wielkiego 
Nru 


` 


Poznańskiego. 
103. 


- (Z!dnia 25. Grudnia 1830.) 


Francy a. i 
Z Paryża, dnia 13: Grudhia. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych d, IT, 
„m. b. przełożył Minister spraw wewnętrznych 
Projekt prawa względem przywrócenia Pan- 
łeonu, Zaszczyty onegoż maią w przyszłości 
tylko przez prawo i to naymnićy 10 lat po 
Śmierci obywatela , dla którego są przezna. 
zone, być przyznawanej. fa teraz zaś iuż 
dnia 29, Lipca 1831., iako w rocznicę rewo- 
icyi r. 1830: złożone tam być maią zwłoki 
Panów Foy, 
anuel i Constant. ca 

Zapewniają, iż Pan Mortemart wyiedzie 
w tych dniach z'nadzwyczaynćmi polecenia- 
mi do Petersburga. 

Poziome szczątki Benjamina Constant zo- 
stały wczora z naywiększą. uroczystością do 
grobu złożone. Naprzód szło kilka legionów 
gwardyi narodowćy ; karawan ciągnęli ucznio- 
wie szkoły politechnicznćy, potem następo- 
wali Ministrowie, Deputowani, i wielu Pa- 
rów, do tych przyłączyli się uczniowie szkół 
politechnicznóy, lekarskićy i prawa; z clo- 
rągwiami. Deputacya Alzacka szła z cho- 
rągwią; wielka Deputacya Izby Deputowa- 
Dych przybrana była w tróykolorowe szarpy! 
Na trumnie leżały wieńce z nieśmiertelniczek, 
Na cmentarzu mieli mowy PP. E. Salverte, 
Odillon-Barrot i Generał Lafayette. Ostatni 
w krótkich słowach wystawił zasługi B. Con- 
stant iako uczonego, mowcy i publicysty.. 

„Monitor zawiera dziś pierwsze wiadomo- 
Ści o powstaniu w Warszawie z Dziennika 
«i zsędy podług Pruskióy Gazety Pań. 

Podprefekci w Saintes i Rochefort z wła- 


la Rochefoucauld - Liancourt,. 


nego: popędu otworzyli: listy i wezwali mie- 
szkańców Departamentu, żeby w nich oświad- 
czenia swe za lub przeciw prawności wy- 
"boru Ludwika Filipa zapisywali. ;,Spodzie- 
wamy się — mówi ieden dziennik — i 
Minister spraw wewnętrznych oddali z urzę- 
du takich ladaco ludzi.* 

Benjamin Gonstant zaymuie teraz wszy- 
stkie pisma. Podług dziennika Czasy te by- 
ły iego ostatnie słowa: Po dwunastu latach 
słusznie nabytóy popularności...tak, słusznie 
nabytey.... Ostatnie słowo wymówił słabym 
głosem i umarł. — Patryota mówi o zga- 
stym mężu: Nieszczęśliwy! Wierzył on na 
chwilę, że się ulubiona myśl iego urzeczy- 
wiści, wierzył w wolność; narzędzia wła- 
dzy, która nami: rządzi, wnet mu oczy otwo- 
rzyły; ta myśl była tylko pięknym snem dła 
niego, a odrzucenie ostatuich iego wniosków 

-przez niewiernych kollegów , niemało się do 
zniweczenia iego nadziei przyczyniło. Fi- 
garo mówi: B. Constant widział mnożącą 
się liczbę szaleńców, widział iak sumienie 
było nadwerężane, i smutne iego wyrazy, 
słyszane przed kilku dniami, okazywały, iż 
krew ludu za wylaną nadaremnie, a wawrzy- 
ny lipcowe za znieważone poczytywał. A tak 
troski wtrąciły go do grobu! Zawiedziona ra. 
dość, oszukane nadzieie, są zarodem śmierci 
dla tego, którego wątłe ciało ogniste uczucia 
napełniaią. 

Dzienniki nasze zawieraią obszerne zdanie 
sprawy Hr. Bastard, iednego z Kominissa- 
rzy do zainstruowania procesu oskarzonych 
przez Izbę Deputowanych Ministrów, złożo- 
ne przed sądem Izby Parów dnia 29. Listo» 
pada, W wstępie zdania tćy sprawy, mówi 
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Hrabia o ważności instytucyi Parów w szcze- 
gólnym ich-stósunku do ich położenia iako 
sądu państwa, „Każdy, mówi on, przypo- 
mni sobie bolesne wrażenie, iakie powoła» 
nie Xcia Polignac do Ministeryum sprawiło, 
On sam miał tylko tyle udziału w utworzeniu 
'Ministeryum z dn. $. Sierpnia, iż do niego 
PP. Montbel i Courvoisier powołał, Wkrót: 
ce nastąpiło rozdwoienie w Ministeryum, 
P. Labourdonnaye oddalił się, Polignac zo- 
stał Prezydentem, W tym czasie został 
Guernon de Ranville Ministrem publicznego 
oświecenia, pomimo Żeoświadczył: iż Karta 
iest iego politycznóm wyznaniem. Już wte- 
dy usiłowały ministeryalne dzienniki nakło= 
nić do zamachów politycznych i nieprzedsię- 
brano Żadnych kroków w celu usunięcia tych 
podszeptów, dopóki Guernon d., 15, Grudnia 
zeszł. roku niewystąpił w oddzielnóćm piśmie 
przeciw temu, które X. Polignac pochwalił. 
„Dnia 13. Marca została Izba zwołaną. Jak 
wiadomo, odrzucono ią i oczekiwano ićy 
rozwiązania. Daremną walką znużeni, wy- 
szli z Ministeryum wtenczas PP, Chabrol 
-i Courvoisier, a PP, Peyronnet i Chante- 
łauze, który się długo wymawiał, zaięli ich 
qmieysce. Starano się teraz wszelkiemi spo- 
soby wpływać na wybory, iednakże, mimo 
wszelkich usiłowań, utworzyła się większość 
konstytucyina. To roziątrzyło Ministrów, 
którzy postanowili nieustępować pod Żadnym 
warunkiem. Czy Karol X, Ministrów do 
przedsięwziętego potém kroku nakłonił, al- 
bo czyli od nich namówionym do tego zo- 
stał, iest dotąd taiemnicą; bądź iak chce, 
utrzymuią oskarzeni, Że przed Lipcem nie- 
myśleli o nadwerężeniu Karty, tylko, Że 
przekonani byli, iż 14mu artykułowi Karty 
większa rozciągłość nadaną być może.* — 
Sprawozdawca wyiaśniwszy wiadome rozpra- 
wy z Io. —I2. Lipca względem postanowień, 
ich skutków, uporu Miuistirów, którzy Kró- 
lowi rzeczy tey w należytóm świetle niewy- 
- gtawili, «roztrząsnąwszy podobnież postępo- 
wanie Xcia Raguzy i zaprzeczywszy pytanie, 
czy woysko do miasta przywołane było, przy- 
puszezaiąc atoli, iż pieniądze rozdawano, 
przechodzi do właściwego rozbioru punktów 
oskarzenia, i iako takowe wystawia cztero- 
krotne zgwałcenie Karty,*, Pierwszćm ztych 


„.Żadney Izby; 


zgwałceń, mówił, iest targnienie się na Kon: 
siytucyą państwa i przywłaszczenia sobić 
prawi powagi Izb, Jeżeli bowiem Król po* 
dług ustawy z dnia 25. Marca 1822, miał za 
pewnioną sobie przez Konstytucyą nietykał: 
ność praw, tedy i prawa Izb powinny były 
być równie za nietykalne uważane; ileże ar" 
tykuł 14sty Króla tylko do wydawania posta* 
nowień w celu wykonywania praw i bezpie 
czeństwa państwa upoważnił, Drugióm zgwał: 
ceniem było przyłumienie prawnćy wolno- 
óci druku. Artykuł 8. Karty przyznał to pra 
wo Francuzom z zastrzeżeniem prawa wzglę: 
dem nadużyć prasy. Ustawa z 1819. roku 
z modyfikacyami ustawy z 17. i 25. Marca 
1822. została zniesiona i pozwolono sobić 
więcćy nad przepis ustawy z 1819. roku; za‘ 
kazano nawet w niektórych przypadkaci 
i bez wyroku sądu wydawanie dzieł przecho. 
dzących 20 arkuszy. Trzecićm zgwałceniem 
było przywłaszczenie sobie prawa zniwecze* 
nia wyborów i fałszywe użycie artykułu 50: 
Na mocy tego, mógł Król Izbę Deputowa* 
nych rozwiązać, skoroby między Rząde 
i Izbami obiorczemi niebyło iedności. ILLecź 
dopóki się Deputowani niezebrali, niebyło 
js drugie więc postanowienić 
z dnia 25. Lipca rozwiązało Izbę, która si$ 
3. Lipca zebrać miała, ponieważ, iak wyra 
ża, przedsięwzięto iakieś obroty, aby obiof* 
ców odurzyć, Miało więc na względzie zni* 
weczenie wyborów, a nie rozwiązanie Izb» 
Czwariem nareszcie zgwałceniem było urzą” 
dzenie zgromadzeń obiorczych przez postł* 
nowienia z wiadomemi zmianami, lubo po” 
dług artykułu 35, Karty organizacya takowź 
tylko na mocy ustaw mieysce mieć mogła; 
iak prawo z dnia 5. Lutego 1817. i 19. Czef' 
wca 1820. stanowi. Postanowienie trzecić 
obaliło zatóm zupełnie obadwa prawa, Do” 
statecznym będzie rozbiór takich faktów i p% 
równanie ich z Kartą, aby ie należycie oce” 
nić. Zawierały one w sobie rewolucyą; nić 
dziw zatćm, Że ią sprowadziły, Druga czę 
zdania sprawy zawiera poszukiwanie wzglę” 
dem podpalań we Francyi. Pan Bastar 
mówi o nieszczęściu, które ztąd dla rozma 
tych prowincyy wynikło, i wskazuie listy 
które W. Pieczętarz różnemi czasy końce 
zapobieżenia podpalaniu, do właściwycł 


urzędników pisywał, i wyprowadza ztąd 
wniosek o gorliwóm staraniu się utrzymania 
spokoyności tych. prowincyy; tych i in- 
nych powodów proponował, aby Izby nie- 
wdawały się w skargi względem wynagrodze- 
nia, które, iak wiadomo, przeciw Ministrom 
zanoszono. : 
„Wdrugićm badaniu Hrabi Guernont de Ran. 
- Ville, oświadczył tenże, iż przypomnieć sobie 
Diemoże, kto był pierwszym autorem mo- 
Wy od tronu; Że każdy paragraf teyże był 
w Radzie przełożony, iako téż, Że odpo- 
Wiedź Króla na adres była rozbierana; że 
hiemoże odpowiedzicć na zapytanie we 
Względzie autora postanowień syste matu wy- 
orów i o prasie, ponieważ to pytanie iego 
osobiście nietyczy. O raportach do Króla 
w dn. 26,—28. Lipca, oświadczył, że nic nie- 
Wie; Że raporta takowe należały do Prezesa 
inistrów i t, d. 
„Pan Chantelauze oświadczył w czasie dru- 
piego słuchania, Że niewie, czyli przez wniy- 
cie iego do Ministeryum miano zamiar 
zmienienia politycznego systematu admini- 
stracyi; Że niemoże powiedzieć kto iest auto- 
rem odezwy Króla do obiorców; Że mu nie- 
wiadomo, czyli Ministeryum o wypadkach 
od 26. —28. Lipca regularnie Królowi raport 
zdawało, gdy iuż Żadnego posiedzenia Rady 
niebyło; Że niewie, kto rozkazy aresztowa- 
nia 27. Lipca wydał; także o palnych racach 
nic mu niewiadomo. W zględzie weyścia 
swego do Ministeryum oświadczył on: „Ni- 
gdy niemyślałem o tym ważnym urzędzie. 
Około 15. lub 16, Sierpnia, mianowany Mi. 
nistrem spraw duchownych i oświecenia pu- 
licznego, wymówiłem się od tego urzędu, 
i byłem tak szczęśliwym, iż wymówienie się 
moie zostało przyiętćm. Mianowany pó. 
źnióćy Strażnikiem pieczęci, okazałem ten 
8am wstręt i podałem te same co dawnićy 
wymówienia się powody, Nowe okoliczno: 
Ści niepozwoliły mi trwać w tém postano- 
wieniu,s« 

Badany przez Kommissyą Izby Deputowa- 
nych „Hrabia Peyronnet, odpowiedział na 
uczynione mu zapytania: iż zdaniem iego, 
wzywaląc go Król do rady swoićy, miał za- 
miar, urządzić Ministeryum, któreby zdołało 
pależycie dopełnić warunków mownicy; iż 
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niepisał ani nienależał do napisania odezwy 
Króla do obiorców; że ułożył proiekt do tey< 
Że, lecz Że inny członek rady odczytał drugi 
proiekt, któremu dano pierwszeństwo; Że ie- 
dhak Żądano niektórych odmian w przyiętywm 
proiekcie i tych on iest autorem; Że niemiał 
innego udziału w rozruchach w Montauban 
podczas wyborów, iak, Że wydał wyraźne ) 
i surowe rozkazy, aby winnych bez względu 
i niezwłocznie ścigać; Że ułożenie uchwały 
o nowym porządu wyborów, iest w większey 
części iego dziełem, iednakże plan do nićy 
wypłynął z Rady; Że do redakcyi uchwały 
o druku wcale niewpływał. Na zapytanie, 
czy uchwały iednozgodnie na Radzie przyię- 
terni zostały, odpowiedział Hrabia, iż oba- 
wia się nadwerężyć złożonćy przysięgi, gdy- 
by szczegóły narad w Radzie wyiawiał; że 
nielęka się przez milczenie uchybiać obe- 
wiązkom względem tych swoich dawnych 
kolegów, ktorzy się uchwałom sprzeciwiali; 
Że raczćy obawia się ubliżyć tym obowią- 
zkom, gdyby n. p. składał zeznania, dla swo- 
ićy osoby korzystne; Że Kommissya ma 
w ręku wiele sposobów, aby się dowiedzieć, 
czy wszyscy członkowie Rady pochwalili ie- 
dnotnyślnie środki, o których mowa, lub nie, 
Że zatem niepotrzebuie od niego w tćy mie- 
rze zeznania; Że Pan Guernon- Ranville na 
obudwóch posiedzeniach Rady, na których 
rzecz ię roztrząsano i uchwalono, istotnie 
przeciwnym był systematowi, który przewagę 
otrzy mał, e, co się tycze dni 26, — 28. 
Lipca, Ministeryum nieskładało Królowi Ża: 
dnych raportów, raporta takowe należały do 
Prezesa Rady; Że on, acz nieświadomy do- 
brze téy rzeczy, przekonanym iest mocno; 
że Prezes niezaniedbał téy powinności w 
dniach owych. Oświadczył, że niewie o 
rozkazach uwięzień, które dnia 27. Lipca 
w względzie znacznćy liczby osób wydano, 
Co się tycze rac palaych P, Lisoire, zga- 
dzały się iego zeznania z zeznaniami Pana 
Polignaka. , 

W słuchaniu Hrabiego Peyronne przed Są» 
dem Parów zapytania ściągały się głównie do 
środków, iakich użyć miano w celu wykonania 
uchwał, P, Peyronnet odpowiedział, iż w tych 
środkach nie mniał naymnieyszego udziału, 
Na zapytanie tyczące się podpalań w Nor: 
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'mandyi, odpowiedział:  „„Podpalariia te za- 
częły s: dawno przed wstąpieniem moićm do 
Nnisteryn, 
tworzyłem narady zdaniem sprawy Królowi o 
tych wypadkach i proponowałem Królowi u- 
Życie dzielnych środków. Król przyiął ie bez 
namysłu; i Generał Latour de Foisąc, opa- 
uzony w nadzwyczayne pęłnomocnictwo, Wy- 
słanyrm został z dwoma półkami „Żandarmeryi 
do Normandyi. Z.Generałem tym rozmawia. 
łem nazaiutrz; mam nadzieię, że mi nie od- 
mówi, zdać.w tćy mierze sprawy. Z drugićy 
strony, pisałem prawie codzień do Pana Mont- 
liyault, Prefekta w Calvados; proszę bardzo, 
aby urzędnik ten, również i „PP, Viersaint, 
Prefekt Orny i d' Estourmel, Prefekt Manchy 
słuchani byli, „życzeniem moićm iest także, a- 
by iuformacye, które ciągle władzom tym prze: 
sćłałem, zebrane i do akt processowych załą- 
czone zostały. Z nich okaże się, iak mnie- 
maim,.Żże niczego, © ile to odemnie zależało, 


nie zaniedbałem, ażeby zapobiedz szerzeniu. 


się tego nieszczęścia i odkryć sprawców. Prócz 
codziennych informacyi moich, kazałem nadto 


ogłosić nagrodę dla tych, którzyby uięli głó- 


wnych sprawców tych zbrodni, _ Własnorę- 
cznie rozkazałem i upoważniłem Pana de Mont- 
livault, ażeby się z mieyscowemi władzami są- 
dowemi porozumiał, i podrzędnym agentom 
tych spisków, którzy mieli być traceni, -obiecał 
przebacąenie, ieźli ważne fakta odkryią, Krok 
ten zanoiey strony pochwaliła Rada a Król u- 
poważnił, 


Z dnia 44. Grudnia, 

Król prezydował wczora w radzie Mini- 
strów i przyimował powinszowania Deputo- 
wanych gwardyi narodowóy wielu miast, 

Izba Parów zebrała się.dnia 13. Grudnia na 
nadzwyczayne posiedzenie, w galeryi wielkiey 
patacu Luxemburgskiego, gdzie obecnie. iest 
wystawa obrazów, z któzey dochód przezna- 
czono dla rannych w ostatniéy rewolucyi. 
Zwyczayne mieysce posiedzeń niemogłe być 
użytem, albowiem „czynią w niem przygoto- 
wania do rozpraw w procesie Ministrów, któ- 

re się dnia 15 b. m. rozpoczną,  Posiedzeuie 
trwało tylko 15, godziny. Nasamprzód wstąpił 
na męwnicę Prezes Rady Ministrów,. w za: 
miarze przełożenia Parom -proiektu do prawa 


Na pierwszem posiedzeniu .0-, 


o zaięciu fundnszów, przeznaczonych ma wy- 
nagrodzenie wychodzców, który “to proiekt 
Izba Deputowanych iuż przyięła, Minister 
uczynił przy tém uwagę, Że niemasz potrzeby, 
aby Izba proiekt ten natychmiast roztrząsała, 
i, że potwierdzenie tego prawa może być do 
1. Stycznia odłożonćm. Wyznaczono natych- 
miast Kommissyą do rozebrania proiektu ; skła- 
da ona się z Margrabiego Malleville,  Hrabie= 
go Mollien, ,„Chaptal, Pontecoulant i St. Priest. 
— Następnie zabrał głos Minister marynarki 
i przełożył Izbie proiekt nowy, złożony z 17. 
artykułów, w względzie przytłumienia handlu 
niewolnikami. 

Izba Deputowanych. Na posiedzeniu dnia 
13. Grudnia, przy otworzeniu którego na miey- 
scu, gdzie.B, Constant zwykł był siadać, spe- 
strzeżono koronę obywatelską, czarną krepą 
okrytą, roztrząsano dalćy proiekt do prawa 
o urządzeniu gwardyi narodowey. Pięciu 
mówców, pomiedzy tymi P, Salverte, zabie- 
rało głos w ciągu rozpraw o téy rzeczy; po% 
czém rozprawy ukończono. Po nieinter: suia- 
cém roztrząsaniu.zgodziło się zgromadzenie na 
to, aby proponowane poprawki, których jest 
przeszło sto, odesłąć do właściwćy Kommis- 
syi, któraby ie w pewnym względzie przebrae 
ła iim przyzwoite micysce w prawie naznaczył?a: 
Nazaiutrz „P. Dupin, sprawozdawca, chciał 
przełożyć skreślony przez siebie rys tego pra- 
wa, a potem miano.przystąpić zaraz do rozirzą: 
sapia poiedyńczych artykułów, Posiedzenie, 
ktore .dwić godziny tylko trwało, odroczonem 
zostało iuż o 33 godziny. $ 

Publiczne rozprawy Sądu Parów w proce- 
sie przeciw oskarzonym Ministrom rozpoczną 
się iutro zrana o godzinie 1otćy. Drzwi otwo* 
rzone będą o grey godzinie, a zamknięte 
z rozpoczęciem narad. Ponieważ tylko tyle 
biletow.rozdano, ile icstsiedzeń, przeto ka- 
żdy posiadaiący bilet iest pewnym, że znay: 
dzie w sali mieysce. Płeć piękna, stósownie 
do zwyczaju Sądu Parów w sprawach krymi= 
palnych, jest wyłączona od znaydowania się 
pomiędzy-widzami. 

“Panowie Guernon -Ranville i Chantelauze 
są bardzo smutni i nie przy zupełnómi zdro» 
wiy. 5A l : 
`. Dzisieyszy numer Monitora zawiera ob- 
$zerny raport Generała Ciausel o wzięciu 
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miast Blidy i Medyi, i donosi o powrocie 
Generała do Algieru. 

Portugalski Generał Cabreira przybył tu 
z Londynu, i 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 2. Grudnia. 

Zmiana Ministrów w Anglii zniweczyła 
plany absolutystów., Naradzano się kilkakro- 
tnie, lecz nic niepostenowiono, Minister 
Woyny radzi ralegliwie, działać zaczepnie 
przeciw Francyi. Inni zaś członkowie radzą 
umiarkowanie, tém bardzićy, iż armia w 
Daynędznieyszym znaydunie się stanie. j 

Dekret amnestyi puszczony znowu-w 0d- 
włokę, 


A ng Li «a. 4 
Z Londynu, dnia ri. Grudnia. 
Gazeta dworska donosi o mianowaniu Wi- 
ce-Hrabiego Granville, Postem Króla W. Bry- 
‘tanii przy Królu Francuzów, A 
Reprezentanci wielkich mocarstw mieli 
wezora w wydziale spraw zagraniczoych kon- 
' ferevcyą o interesach belgickich, która prze- 
szło półtory godziny trwała; po południu od- 
była się rada gabinetowa. 

Uchwalono pomnożyć każdy pułk woyska 
Królewskiego do 740 ludzi; przedsięwzięte 
"iuż są potrzebne tym końcem środki, „Dotąd 
liczył każdy pułk tylko 660 ludzi. Do po- 
mnożenia woyska, które tym sposobem po- 
większy się o 6000 ludzi, są podobno powo- 
dem panuiące w rozmaitych obwodach zabu- 
rzenia. p 

Lord Cochrane, który tu niedawno ieździł 
z Paryża, przesirzegał przez ciąg swoiego tu 
bawienia nayściśleysze ineognitoż miał 
on, iak słychać, ważne czynności i iuż wy- 
iechał z powrotem do Paryża. zę 

'Tuteyszy agent Don Miguela starał się, 
odnowić przyiacielskie stósuvki, jakte zacho= 
dziły między nim a wydziałem spraw zagra- 
nicznych, gdy ten zostawał jeszcze pod sty- 
rem Hrabiego Aberdeen; krok ten jednakże, 
iak dziennik dworski uważa, był nadaremnym. 
piy Edynburgu położono sądowy areszt na 
9 powozów byłego Króla francuskiego, a to 


na wniosek Hr. Pfaffenliofen, wierzyciela: 
Burbonów, za których tenże w czasie ich 
pielgrzymki ręczył, gdy im powozy w Niem- 
czech z powodu długów zaięte zostały. Zda.: 
ie się, iż Ludwik XVIII. powróciwszy do 
Francyi zrobił z Hr. Pfaffenhofen układ, któ», 
rego iednak Karol X. niedotrzymał, Przy- 
aresztowanie w Edynburgu nastąpiło w sku- 
tek zapozwu wydanego do Karola X. (alias 
Pana Capet, iak wyrażono w zapozwie), po- 
dług którego stawić się ma w tych dpiach 
przed Sądem. Także na znayduiące się w rę- 
ku pewnego bankiera summy Ex-Króla, wy- 
noszące 50,000 Funt. St, położono areszt na 
= pomienionego Hrabiego Pfaflenho-., 
en. | i 
Wkrótce po bitwie pod Waterloo utworzył 
się był w Sheffield związek pod nazwiskiem: 
„przyiaciół Wellingtona“; kazał on zrobić 
iedwabną chorągiew z wizerunkiem Xięcia 
na koniu, kłóra 21 gwinei kosztowała, Oświad- 
czywszy się Xiążę w Parlamencie przeciw 
wszelkićy reformie, utracił przychylność zwią- 
zku, który rozgniewany o to, kazał przed kil- 
ku dniami spalić publicznie ową chorągiew 
w rynku Sheffield. Jak słychać, związek ten 
przyiął teraz nazwisko „przyiaciół Greja.“ 
Listy i gazety z Bogoty i Kartageny dono- 
szą, iż Boliwar idąc za głosem stronnictwa 
zwycięzkiego Kolumbii, stanął ieszcze raz na 
czele Rzeczypolitćy. ` ak 


Szwaycarya. 
Z dnia 11. Grudnia. 

Oddział powstańców, który się cofnął byłz 
Arau do Lenzburga, niknie powoli, albowiem 
wielu wraca do domów, odgrażaiąc iednak, 
iż się znowu zgromadzą, ieżekby wielka ra- 
da nieprzyięła proponowanćy przez nich 
konstytucyi. 


RAAARARARAAAARNAEA 


Rozmaite wiadomości. 


“ Dnia 14, m. b. niektórzy więźnie w cekauzie 
Dysseldoriskim chcieli. się wydobyć gwałtem ~ 
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z więzienia. Po bezskutecznóm wezwaniu 
ich do spokoyności, musiano dać do nich o- 
gnia; trzech poległo a dwóch przypłaciło ra- 
nami, Tym sposobem przywrócono spokoy= 
ność i bezpieczeństwo i Żaden z więźniów nie 
uszedł, 

"Merkury Szwabski donosi od granicy 
czeskiey z dnia 6, Grudnia, co następuie: 
„Kilka pułków iazdy przyciągnęło z Galicyi 
do królestwa Czeskiego, gdzie pozostaną. Za 

tzyczynę téy zmiany podaią wielką drożynę 
Tiedota w Galicyi, mianowicie niedostatek 
obroków. 

W pierwszych trzech dniach po rozeyściu 
się wiadomości o rewolucyi w Warszawie, 
przebiegło 45 gońców i sztafet przez Frankfort 
nad Menem, 

Gazeta wieyska mówi: „W Frankfor- 
cie wybuchła woyna i to woyna piwna. Tam- 
teysi bowiem piwowarzy wypowiedzieli otwar- 
a woynę piwu bawarskiemu, które za małą o- 
płatą wprowadzane, spiiano w mieście z upo- 
dobaniem. Piwowarzy opasali wnaywiększć 
złości port.  Woyska posiłkowe ożywia duc 
naylepszy i są one gotowe do pochodu i bi- 
twy, iednakże mniemaią, Że nie przyidzie da 
rozlewu krwi. 


EE 


3 OBWIESZCZENIE, 

Stósownie do urządzenia władzy woyskoą 
wóy, cała załoga tuteysza ma być przekwate= 
rowana dnia 1. Stycznia r, przyszł. i komorni» 
cy od tego czasu odbiorą tylko na kwaterę 
ieden batalion piechoty. Uwiadomiam więc 
ninieyszóm o tem publiczność, ażeby tak 
właściciele domów iako i komornicy, którzy 
inkwaterunek poczęści in natura sami utrzy= 
muią, poczęści wynaięli, tak się woz sile; 
iżby mianowicie pierwsi większą ilość woy- 
ekowych, którzy w kwaterach naiętych miey- 
sca iuż znaleść niemogą, do własnych swych 
domów przyięli. 

Pożnań, dnia 21. Grudnia 1830, 

Nad-Burmistrz, 


PATENT SUBHASTACYINY, 


Młyn Piła pod Murowaną Gośliną położony, 
do pozostałości zmarłego Andrzeia Warliń- - 
skiego należący, sądownie na 7,864 tal. 16 sgr. 
6 den. oszacowany, w drodze subhastacyi 
koniecznćy naywięcey daiącemu przedanym 
być ma. 


W tym celu termina licytacyine 


na dzień 30. Września r. b, 
na dzień 30. Listopada r. b, i 
na dzień Io. Lutego 1831. 


z których ostatni zawity zawsze przed połu- 
dniem o godzinie 9, przed Sędzią Briickner 
w naszćy izbie dła stron wyznaczone zostały, 
na który ochotę kupna maiących z tém oznay= 
mieniem wzywamy, iż naywięcćy daiącemu 
przybitym będzie, skoro prawne przyczyny na 
przeszkodzie niebędą. Taxa i warunki w ka- 
Żdym czasie w naszćy Registraturze przeyrza* 
ne być mogą, 


Poznań d, 14. Czerwca 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


ZAPOZEW  EDYKTALNY. 


,Zapozywamy ninieyszćm sukcessorów niee 
wiadomych: l 
1) zmarłego w roku 1813. w Siemianicach 
Alexego Wodzyńskiego proboszcza, 
2) zmarłego dnia 21. Października 1809, t. 
w Rzegocinie powiecie Pleszewskim Pi- 
schlinskiego ekonoma, 


aby się naydalóy w terminie 
dnia 29, Kwietnia 1831, 


o godzinie 1otéy zrana przed Deputowanym 
W nym Braun Sędzią Ziemiańskim na piśmie 
lub osobiście zgłosili i wylegitymowali. W ra- 
zie niezgłoszenia się Żadnego sukcessora, na- 
tenczas obydwie te sukcessye, gdy żaden wje 
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domy nieznayduie się dziedzic, fiskusowi, ia- 
0 dobra pana niemaiące, przysądzone zostaną. 


, Sukcessorowie zaś po zaszłćy prekluzyi zgło- 
siċ się mogący, obowiązani bżdą, wszelkie ie- 
go czynności i rozporządzenia za dobre uznać 
i przyżnać, niebędąc zaś iuż mocnymi żądać 
odeń kalkulacyi lub wynagrodzenia pobiera- 
nych użytków, owszćm przestać będą musieli 
na tem, cokolwiekby się naówczas ieszcze 
Z sukcessyi znaydować mogło, 

Krotoszyn, dnia 15. Kwietnia 1830. 


KróL Pruski Sąd Ziemiański. 


a W W EEEE, 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 
Podpisany Sąd Ziemiański zapozywa niniey- 
zzém publicznie z mieyśca pobytu swego nie- 
wiadomych sukcessorów zmarłego Franciszka 
"Twarowskiego byłego Radcy Prefektury Byd- 
gowskićy i Szambelana , to iest: 


Sukcessorów zmarłego Piotra Twarowskie- 
go brata onegoż; sukcessorów zmarłego 
Baltazara Twarowskiego, podobnież bra- 
ta onegoż; również zmarłćy Borowskićy 
siostry onegoż; | 


aby w terminie do deklarowania się względem 
przystąpienia do spadku i dolegitymowania się 


na dzień 22. Kwietnia 1831. 


przed Ur. Referendaryuszem Sądu Ziemiań- 
skiego Scholz tu wyznaczonym, osobiście lub 
przez pełnomocników prawnie ulegitymowa- 
nych, na których Jmé Panów Rafalskiego, 
Schoepke i Szulca Koinmissarzy Sprawiedli- 
wości im proponuiemy, stawili się, w razie 
zaś niestawienia się pewnymi byli, Że z pre- 
tensyami swemi do massy prekludowani zosta: 
ną, i ta tym sukcessorom wydana być ma, 
którzy się zgłosili, 
Bydgoszcz d.24, Maia 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


Przez wydane dziś rozporządzenie, został 
nad przyszłą summą kupna dóbr szlacheckich 
SŚwinar, w powiecie Międzychodzkim leżą- 
cych W. Unruh Radzcy powiatowemu należą- 
cych, na wniosek wierzyciela realnego, pro. 
cess likwidacyiny otworzonym, 


Do zameldowania więc pretensyi do dóbr 
rzeczonych i summy kupna za nie, wyznaczył 
sąd termin | 


na dzień 23. Lutego 1831. 


zrana o godzinie 10., który się tu w Między- 
rzeczu przez W, Barona Collas Assessora, od- 
bywać będzie. Zapozywa więc nań wszy- 
stkich niewiadomych wierzycieli realnych ni» 
nieyszem, wzywaiąc ich, aby pretensye swoie 
w terminie tym należycie udowodnili, Zara- 
zem ostrzega ich, iż w razie przeciwnym nie- 
stawający, z pretensyami swoiemi do summy 
kupna i dóbr prekludowanymi zostaną i wie- 
czne im w tćy mierze milczenie, tak przeciwko 
wierzycielom, między których summa kupna 
podzieloną będzie, iakoteż przeeiwko nabyw- 
cy dóbr rzeczonych nakazanćm zostanie. Na 
mandataryuszów przedstawia im tuteyszych 
Kommiss, Spraw, Huenke, Roestel i Wroń- 
skiego. s : 
Międzyrzecz d, 30. Sierpnia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


m O A NE ADO 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Otworzywszy nad pozostałością zmarłóy 
w Babimoście dnia 5, Marca 1828. r. wdowy 
Barbary Ięckićy z Snowackich, do którćy nie- 
ruchomość w Babimoście leżąca należy, pro- 
cess sukcessyino likwidacyiny, wzywamy wszy- 
stkich niewiadomych wierzycieli rzeczoney 
wdowy Izęckićy, aby pretensye swoie w ter- 
minie 
na dzień 12, Lutego 1831, 
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na godzinę g. zrana wyznaczonym, który się 
w izbie naszćy stron przez delegowanego. Ás- 
sessora Barona Collas odbywać będzie, osobi- 
ście lub przez prawnie dozwolonych moco- 
dzs'wem i informacyą. opatrzonych pełaomo- 
ciitów, ma ktorych im tuteyszych Kommissa- 
‘rzy Sprawiedliwości Wolnego, Restla i Mał. 
lowa przedstawiamy, należycie podali i udowe- 
dnili; w razle albowiem przeciwnym, prawo. 
pierwszeństwa „ iakoweby mieć mogli „ utracą, 
1 z pretensyarni swoiemi do tego odesłani zo- 
staną, coby się po zaspokoieniu zgłoszonych. 
wierzycieli pozostać mogło, 
Międzyrzecz, dnia 11. Października 1830.. 
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.. 


OERE AEDE EEN SERENE WART YEE PĘTTYTOEOOZNKZAKOH Ţ 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


i pieniędzy. 

i \ eei Ek Papiera- | Gotowi- 
Dnia 21, Grudnia 1830. | Ti zną | 
i | Ro po 
Obligi długu państwa. .. . 813 845 | 

Obligi bankowe aż do włącznie 

he FH «5-6 > gi "Łza | g — — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- f’ 

wale, . je a Ji 865 86 


Wschodnio-Ptuskie + e , 
Szląskia + « oio » » 


Listy zastawne w. Xięstwa t 
Poznańskiego». , » ,. 


Poznań, dnia 24. Grudnia 1830: 


Papierami, Gotowizną. Od sta,. 


"Kurs: obligów m, Pożnania 93 


+ 1003 


=e 


Otrzymałem w komis bardzo dobry papier 
do pisania, który przedaię w nayumiarkowań- 
szych cenach. Dostać także u mnie można 
świeżych wędzonych szynek. 


Karol Fryderyk Baumann, 


NAZZA 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
_w. Poznaniu. 


Dnia 20. Grudnia 1330: 


w Tal, égre fen. do Tal. égri. fen. 
Pszenica« « 4. 7  6— z4pa gy 6 
Zyto ©. s s b 10 — = L-" 22, 6 
Jęczmień ©. « — 25 — — — 27 6 
Owies. e... e 21 OE ac R 22 6 
Taterka ie , lb 2 6 — 1 5 — 
Groch « -« «ik 10.20: e: E 15. mo 
Ziemiaki , « — 15 — — — 20 = 
Masła garniec © 5 — — — ~ — 
Słomy kopa a 

1200 ff. , 5 15 — = 6 — — 
Siana cetnar å 
LQ s cw 25 a m «_- 27 6 


| 


| 


Nadzwyczayny Dodatek do Gazety W. Xięst. Poznańskiego N 
i (Z dnia 25. Grudnia.) 


PRZEPISY PRAWA, 
2abraniaiące poddanym kraiowym pota- 
iemnego oddalania się z kraiu, skrytych 
schadzek w zamiarze zakazanym 1 wszel- 

kich kroków, publicznć spoko nor 

i bezpieczeństwu szko wych. 


NN 


Powszechne prawo kraiowe część II. 
tytuł 17. , 
$. 127. Żadnemu poddanemu kraiowemu 
niewolno bez wiadomości rządu usuwać Się 
przez emigracyą z pod iego iurysdykcył nay- 
wyższey, A i 


5 124 
Powszechne prawo kraiowe część II. 
: tytuł 20. RZE 
$. 468. Kantoniści (popisowi), iuż do słu- 
"Żby woyskoyćy wybrani, chociaż ieszcze przy- 
sięgi niewykonali, gdy z kraiu uydą, za zbie- 
gów uważani być maią. iig: 
$. 469. ibidem. Gdy kantoniści, którzy ie- 
szcze iako rekruci wybrani niezostali, porzu- 
caią kraie Krolewskie dla usunięcia się od słu- 
żby woyskowey, wówczas pozostały ich maią- 
tek, przez sąd wyższy prowincyi ma być przy- 
‘znany skarbowi Królewskiemu. 


Iy: yigtek z ustawy z dnia 15. Wi rze» 
śnia 1818. T., względem emigracyi 


raiul. . 

Aa prawo z dnia 3. Września 1814., 
uchylaiąc dawnieysze urządzenie zacagu do 

woyska, każdego mieszkańca w kraiu 
Żby woyskowćy obowięzunie; przeto przepisy 
Powszechnego Prawa „Kraiowego, dane da- 
'wnićy tylko dla zobowiązanych pułków ponr 
sowych; stósuią się teraz bez wszelkićy różni. 
cy do wszystkich tych obywateli kraiu, którzy 
według przepisów prawa Z dnia 3., Września 
1814. r, do służby w woysku liniowem są obo- 

wiązani, Ę a : 
3, Także w postępowaniu przeciw zbie- 


o słu- 


r. 4103. 


głym, do służby woyskowćy obowiązanym 
osobom, służyć maią za zasadę w wszystkich 
naszych prowincyach, z równą rozciągłością 
i ograniczeniem, przepisy w części II, tytule 
20. $$. 468 — 473. Powszechnego Prawa Kraio- 
wego obięte, 


Powszechne Prawo Kraiowe część JI. 
tytuł 20. 

$. 119, Kto rozmyślnie wdaie się w zwią- 
zki, przez które kray iakimkolwiek sposobem 
mógłby popaść zewnętrzney niespokoyności, 
lub zawikłaniom niebezpiecznym, chociażby 
o zły zamiar niebył przeświadczonym i kraiowi 
ztąd żadna szkoda niewynikła, ukarany być 
powinien fortecą lub więzieniem na sześć mię- 
sięcy do dwóch lat. 

$. 126. ibid, Nikt niema taiemnie zgromae 
dzać dział, broni ręczney lub zapasów woien- 
nych, 

S, 128. Niewolno nikomu zbierać ludzi 
zbroynych lub brać na żołd, ieżeli od włada 
kraiowych nieiest do tego wyraźnie upoważnio- 
nym, 

Js, 130. Ktokolwiek działa wbrew tym prze» 
pisom, ten: w stósunku swego wykroczenia, 
oraz niebezpieczeństwa, iakiego kray ztąd oba- 
wiać się może, i podeyrzenie, iakieby paść ` 
mogło na zamiar jego w tćy mierze, ma być 
skarcony surową karą pieniężną lub cielesną, 
w miarę osoby i maiątku. i 

$. 149. ibid. Kara zasłużona za zbrodnię, 
ma być w każdym razie zostrzoną, gdy zbro- 
dnia spełnioną została wśród okoliczności mię» 
szaiących spokoyność, bezpieczeństwo i porzą- 
dek publiczny. 

$. 184. Członki wszelkich w kraiu towa 
rzystw, obowiązane są wykazać zwierzchności, 
na ićy Żądanie, iaki iest zamiar i przedmiot ich 
zgromadzeń. 

$. 185. Taiemne związki kilku lub wielu 
obywateli kraiu, ieżeli na interesa kraiu lub ie 
go bezpieczeństwo wpływ mieć mogą, winny 
być doniesione zwierzchności przez związko: 
wych dla wybadania i zatwierdzenia, pod kas 
surową więzienia lub cielesną, 
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FVyiątek z ustawy z dnia 20. Pa- 
ździernika 1798 r., tyczącey się za- 
pobieźenia potaiemnym związkom i 
ukarania onychże. az 

$. 2. Wszelkie towarzystwa i związki, kto: 
rych celem lub też głównym albo potocznym 
zamiarem są iakiegokołwiek bądź narady nad. 
zaprowadzeniem odmiany w składzie rządu lub 
administracyi kraiu, lub nad sposobami, iak- 
by odmiany te do skutku doprowadzić, i środ- 
kami tym końcem przedsięwziąść się maiącemi, 
są zabronione, / 

$. 5: Kto się poważy tworzyć zabronione 
towarzystwa lub związki, lub do nich należeć 
będzie i niezaniecha uczestnictwa onychże, 
wystawia się, gdy zostaie w służbie woyskowóy 
lub cywilney lub innych obowiązkach publi. 
cznych, na nieodzowną kassacyą. Oprócz te- 

go ulegną ci, którzy zakazane towarzystwo u- 

tworzyli, lub do istnienia onegoż po ogłosze- 

niu ninieyszego zakazu byli powodem, karze 

Ioletniego aresztu w fortecy lub w domu po- 

prawy; rzeczywiste zaś członki i uczestnicy ta- 

kich towarzystw karze 6cioletniego aresztu w 

fortecy lub w domu poprawy. $ 

Gdyby się okazać miało, iż takie zakazane 
towarzystwo dążyło do szkodliwego kraiowi 

«celu, lub miało zamiar dopuścić się zdrady 

kraiu i zbrodni maiestatu; ówczas wyrokować 

należy przeciw sprawcom, członkom i uczest- 
nikom takowych towarzystw, na karę Śmierci 
lub dożywotniego więzienia, przez prawo kra- 
dowe na zbrodnię tego rodzaiu przepisane. 
$.6, Kto w domu lub pomieszkaniu swo- 


iem zakazane towarzystwa cierpi lub od towa- 
rzystw zlecenia przyimuie, o których mu wia- 
domo Że do zabronionych vateżą, ukaratry bę- 
dzie 4roletniem więzieniem w foriecy lub w do- 
mu poprawy; a ieżeli zostaie w publicznych 
obowiązkach, utraci prócz tego swoy urząd, 
Ci nawet, którzy w przytoczonych przypad- 
kach powzięli ugruntowane podeyrzenię, a;za« 
niedbali o tém uczynić zwierzchności donie- 
sienia, wystawia się na stósowną karę, 


$. 8. Jeżeli komu proponowanćm będzie - 
uczestnictwo w zakazanćm związku lub towa. 
rzystwie, lub gdy kto o istnieniu takiego zwią- 


"zku lub towarzystwa pewną zasięgnie wiado- 


mość, winien o tćm pod karą uwięzienia w 
twierdzy lub w domu poprawy na rok ieden do 
dwóch lat, a nawet w miarę uznania pod su- 
rowszą ieszcze karą, zwierzchnićy władzy po- 
licyimćy mieyscowćy, bez zwłoki ustnie lub 
na piśmie donieść. 


Pęytątek z edyktu z dnia 30. Grudnia 
1798. r. względem zapobieżenia tu- 
multom i ukarania sprawców i ucze- 
stników onychże. 


$.11. Ktobędzie pobudką do tumultu, 
chociażby to z samćy lekomyślności uczynił, 
zasługuie z powodu niebezpieczeństwa, na ia- 
kie współobywateli swoich naraża, za każde 
podobne przewinienie na stósowną karę fortecy 
lub domu poprawy, którą sędzia, w stósunku 
okoliczności, szczególnićy w miarę większego 
lub mnieyszego niebgzpieczeństwa, oznaczy, 


